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TEATR • Julia Wyszyńska w monodramie o trudnych doświadaeniach kobiety 

Medea Eweliny Marciniak na deskach TrzyRzeaa 
Chciałam zrobić z siebie kobietę. 

Kobietę twoich pragnień. To mu­
si być w zasięgu mojej mocy. Czaro­
dziejka Medea. Godzina dziennie 
w fitness clubie powinna chyba wy­
starczyć? Raz w tygodniu masaż. No 
i oczywiście dieta Dwa małe posiłki 
dziennie. Tabletki odch_udzające. Jog­
ging. Z każdym dniem coraz dłużej. 

Elirrrinacja zmęczenia Bieganie. Pra­
ca. Seks. Maksymalna wydajność. 

Dwadzieścia cztery godziny na dobę. 
Potem, może to docenisz? Bieganie. 
Praca Seks. Bez zadyszki. Coraz spraw-

niej. Widoczny efekt. Ciało, w które się 
inwestuje. Najlepsza inwestycja na 
przyszłość. Wbrew wszystkiemu. Ciało 
przeciwstawione starości. Zatrzymane 
w punkcie granicznym własnego roz­
woju. Potem, może być już tylko gorzej 
- tak mówi bohaterka sztuki. 

.,Medea" to inspirowany antyczną 
mitologią monodram o kobiecie 
zdradzonej i oszukanej. Marciniak 
proponuje nieco inne, mocno współ­
czesne spojrzenie na Medeę. Boha­
terka jej monodramu to kobieta, któ­
ra dla miłości usiłuje stworzyć siebie 

od nowa jako ideał. Wierzy, że im bli­
żej wzoru piękności się znajdzie, tym 
mocniej zwiąże ze sobą mężczyznę. 

Spektakl otrzymał Grand Prix te­
gorocznego Ogólnopolskiego Prze­
glądu Monodramu Współczesnego. 
Na co dzień widnieje w repertuarze 
Laboratorium Dramatu Tadeusza 
Słooodzianka w Warszawie. To jedy­
na okazja, by zobaczyć przedstawie­
nie w Białymstoku. Monodram wy­
stawiany jest w sobotę o godz. 19 
w Teatrze TrzyRzecze przy, ul. Mły­
nowej 19. Bilety kosztują 25 zł. (AK) 


